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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E ,
S t .  P e t e r z b n r g  d n i a  i g o  S i e r p n i a

Pozaw czoray  , to  ie s t  dnia  5 ogo L ip c a ,  półki 
L e y b g w a r d y i , Preobraźeńsk i,  S ie m ie n o w sk i , I z m sy -  
łow sk i,  Jegierski, G w ardyysk i morski E kw ipaź , i  d , ie  
ro ty  arty llery i G w a rd y i ,  powraca ąc ze s ła w n e j  sw o -  
ie y  kampanii, w esz ły  do Stolicy . W o y sk a  te  w ch o ­
d z iły  przez Tryum falną bramę , w zniesioną  przez  
m iasto  na^cześć i  chw ałę  w ielk ich  d zie ł  ty ch  D a w c ó w  
pokoi u i  sw obody  E u r o p ie : stosow ne napisy zdobią  
t ę  pamiątkę. JEG O  C E S A R S K A  MOSC N a j j a ­
ś n i e j s z y  P A N  raczył Sam w prow adzać zw y cięzk ich  
to w a r zy szó w  w ie lk ie j  dzie ł S w oich . Za J e g o  uka­
zaniem  się tysiączne głosy  z tych  w alecznych  szeregów  
n apełn iły  p o w ie tr ze  odgłosem U r a l  T e z  same dały  
się  s łyszeć o k r z y k i ,  gdy w oyska przeciągały w  obli­
czu  N a y i a s n i e y s z e y  C E S A R Z O W E Y  J E Y M O -  
SCI M A R Y I  T E O D O R O W N Y ,  k tóra  z W i e l k ą  
X i ę ż n i c z k ą  raczyła przybydź dla oglądania tych  
w aleczn ych  obrońców  O yczyzny . J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  i  W i e l k i  X  i » -  
i e  K O N S T A N T Y N  P A W Ł O W I C Z  sam d o w o d z ił  
te m i woyska mi. W i e l c y  X  i  ą ź ę t a M i k o ł a y  
P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o w i c z  raczyli  
b ydź także obecni. W iecz o rem  m iasto  było w spa­
n ia le  ośw iecone .

F estyn , który dnia 27go t. m. N ayiaśn ieysza  CE-  
* S A R Z O W A  JEY M O SC  M A R Y A  T E O D O R O W N A  , 

na obchód szczęśliw ego p ow rotu  JEGO C E SA R -  
S K IE Y  MOŚCI Ń  a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A  , dała  
w  R e z y d e n c j i  s w o ie y  w  P a w ł o w s k a  , był iednym  
z  n a jś w ie tn ie j sz y c h ,  iakie widziała ta Stolica. W sp a ­
niałość i gust połączyły  się  naw zaiem  , aby to  Ś w ię ­
to uczynić ró w n ie  okazałem iak przyiem nem . R o z ­
m aite sceny w y s ta w io n e  by ły  wr różnych mićyscach  
tych obszernych ogrodów  , nad k tórych  przyozdobie­
niem pracow ała natura i sztuka. W  chwili  , k iedy  
W y s o k ie  Osoby przechodziły  pod gu stow nie  w z n ie ­
sioną bramą T ryu m fu , spuściły  s ię  w ień ce  z liś i d ę ­
b ow ych  , o liw nych  i la u r o w y c h , z k tórych  N a y ia ­
śn ieysza C E S A R Z O W A  obrała w ien iec  l a u r o w y , aby 
nim przyozdobić skrom ne czoło  S y n a ,  i try u m fu -  
iącego M o n a r c h y ,  k tóry  się  w zbronił  przyiąć go  
z rąk Z w ycięs tw a . —  P o  bokach R ó ż o w e g o  P a w i l -  
l o n u  , dobrane d z i e c i , m łodzieńcy  , m ę żo w ie  i star­
c y ,  w  osobnych gruppach w ystaw ia li  cztery pory  
ludzk iego  życia  , a ich za tru d n ien ia ,  tr o sk l iw o ść , 
ubiór i  m ow y, bardzo naturalnie udaw ane, w y ia w ia -  
ły  tę troskliwość, z iaką oczek iw ali  w szyscy  pow rotu  
ukochanego sw ego  M o n a r c h y  i w alecznych w sp ół­
z iom k ów . Chór S ta rc ó w , O y có w  fa m il i i , w y s ta w ia -  
iących  tę  szczerą ra d o ść , z iaką na ło n o  sw o ie  przyy-  
m o w ali  powracających R ycerzy  z N arodow ego  uzbro­
jen ia  , w zruszył szczegó ln ie j  patrzących. T ańce na­
rod ow e , s tosow n e do  k a żd e j  sceny p ie ś n i ,  i prze­
pyszny  F a ierw erk  zakończony bukietem  dziesięciu  
ty s ięc y  ra c ,  mnóstwTo k w ia tó w  i girland zdobiących  
niezm ierną  salę, św ież o  przydaną do P a w i l o n u  R ó ż o ­
w e g o  , b a l , k tóry się  d ługo w noc p rze c ią g n ą ł , i l lu -  
m i пасу a w yobrażająca w  transparentach u m ieję tn ie  
w ykreślonych  wzgórki M o n m a r t r u  , i okolice P a r y ż a  , 
czaruiąca m u zy k a , która mieszała sw e  ton y  z okrzy­
kami rad ośc i,  w zn ieca ły  koleją w e s o ło ś ć , lub zadu-

' n en ie  , i  tow arzyszy ły  ty m  u c zu c io m , iakie  zb ieg  
tylu szczęśliw ych i pam iętnych w yp ad ków  rod ził  w  
'Tcu każdego z obecnych, —  Cały D w ó r  assystow ał  
emu wspaniałem u F es ty n o w i.  M in istrow ie  zagra­

niczni byli nan za p ro sz en i: oprócz tego  n iezm ierny  
liczba osob w szelk iego  stopnia , płci i  w iek u  zgroma­
dziła się , aby bydź św iadkiem  t e g o , k tórego  nic n ie  
zdoła  w ym azać z ich pamięci. ( z  G a z .  le  С о т е г ѵ . )  

z  W i t e b s k a  d n i a  2 & g o  L i p c a  i 8 i 4  r o k u .
D zień  27 przeszłego miesiąca C z e r w c a , w  k tó ­

rym się  odbył publiczny Ехзгпеп U czn iów  G im n a -  
ay im W ite b s k ie g o , poświęcony był oraz pam ięci  
zeszłego Adiunkta C E SA R SK IE G O  U n iw ersy te tu  W i ­
leńskiego Romana, S ym onow icza  , z  prac k tórego „ 
w  zbieraniu przez cały ciąg życia ogrom nego m in e­
ralogicznego gabinetu , G im n a zju m  otrzym ało  w  da­
rze, podług w yboru  U n iw ersy te tu  , p rzez  Sukcessora  
brata iego rodzonego W iteb sk iego  O b y w a te la ,  D e ­
putata D zw ińsk ich  poroh ow  , Jakóba S y m o n o w ic z a ,  
1466  sztuk. Poranek przepędzony był na m odlitw ach  „ 
czas zas po obiedni na exam in ow an iu  , następującym  
p o rzą d k iem : zrana o $ te y  godzin ię  D y rek to r  i  N a­
uczyciele w  m undurach, z uczniam i, w  p rzytom ności  
v elu gości, w  porządku podług Hass, słuchali żało­
bnego nabożeństw a , a potem  mszy Ś w i ę t e j  W K o ­
ściele X X . R e n a r d y n ó w , gdzie  p ięknie ubrany byt 
Katafalk i portret  zm arłego Adjunkta Sym onow icza  5 
po obiedzie za przybyciem  J W . C yw ilu ego  Guberna­
tora T orm asow a  o 6 tey  godzinie do G im n a z ju m , 
trw ał ехаш еп do w  pół dziesiątćy. D la  u w ie lb ie ­
nia Nayiaśnieyszego M o n a r c h y ,  dana była kanta­
ta przed rozpoczęc iem  i przy ukończeniu е х а т іп ц .  
W d zięczność  zmarłemu S ym on ow iczow i ośw iadczona  
była przy otw arciu  w e  4 ch szafach zbioru m ineralo­
gicznego i  okazaniu opisu tegoż zbioru w  A tła so w ey  
ze złotem  X ią ż c e ,  mianemi przez N auczycie li  K u l -  
matyckiego i Sw ineck iego  m ow am i^ Sukcessorow i zaś 
iego przez dw óch  u czn iów  w ie r s z a m i; w  ciągu e x a -  
m ;n u , k iedy czytane były własne uczn iów  r o b o t y , 
U czeń Зсіеу  Gimnazyalriey klassy, Jerzy P ie tro w , zasłu­
ży ł  na szczególne pochw ały przytom nych gości przez 
czytanie Ody , do Z w y c ięz cy  A L E X A N D R A  I. 

W IA D O M O Ś C I ZA G R A N IC ZN E .
u  S T В. У A.

z  W i e d n i e *  d n i ę  4g o  S i e r p n i a . N. Pan w yjechał  
dnia lg o  b. m. o godzin ie  5 tćy z N. Cesarzową z  
S z e n b r u n u  do dóbr sw oich  L u b e r e k u .  T a m że  poje­
chali takoż A rc^  X i ą ź e , W .  X ią że  T o s k a ń s k i , i  
Arcy X ięźna  T t r e s s a  z Jego K rólew icow ską  Mością  
Х і е с іе т  A n t o n i m  Saskim , Małżonkiem sw oim .

W ed łu g  doniesień z S e m l i n a  ( pisze gazeta  W i e ­
deńska ) p ow ięk szy ła  się znacznie w  B e l g r a d z i e  przy  
teraźn ie jszych  upałach zaraza m o ro w a , która na p o ­
czątku Maja tam w ybuchnęła. W szyscy  Chrzescianie  
pouciekali na w ieś  lub w  la sy ,  lecz i tam spotkała  
w ielu  z n ich  ta zaraza , a drudzy musieli  dla u u i-  
kniania oneyźe daley uciekać. T u rcy  zaś nie unikają  
( iak w iad om o ) m o ro w eg o  pow ietrza  , poniew aż  
ie  za w o lą  Różą poczytują $ z teg o teź  to pow odu  
bardzo w ie lu  z n ich  umiera. Basza B e l g r a d u  , k tó ­
ry  iest św ia t ły m  cz łow iek iem  , zamknął się jednakże  
z ostróźności i  n iedozw ala  nikomu przystępu d o  s ie ­
bie —  P o n iew a ż  i  w  innych  m iejscach  S e r w i i  gras-



so ie  p o w ie t r z e , i  z tey P ro w in cy i  aż do B o s n i i  się 
rozszerzyło^ przeto  J. С. K .  Apostolska M ość , chcąc 
za po bied z tem u, aby zaraza ow a  nie w cisnęła  się do 
P a ń stw  J e g o , w ysła ł  w  o w e  okolice w charakterze  
N adw ornego  K óm jnisarza sw o ieg o  , ta jn e g o  Radcę i 
Starostę  liorsaodskiego K o m ita tu ,  J W . K l o b u s i c k i e g o  , 
k tó r y  : zeszłego roku insty tu tam i zd row ia  w S ie -  
dm iogrodzkiey  ziem i w jb o r n ie  zarządzał. K ommissarz  
ten  N adw orny  obrał sobie za siedzibę m ie jsce  N e u s a t z , 
i  puczynił  w szystk ie  urządzenia dla zachow ania gra­
nicy Państw  Austryac kich od tć y  zarazy.

z  W i e d n i a  -d n ia  4g o  S i e r p n i a .  N . C esarz raczył  
dadź szczególny znak ukontentow ania  swroiego Człon­
kom  Szlachty Czeskiey , którzy w  czasie ostatniey  
w o y n y  około  osoby iego oddzielną gw ardyą  składali i  
p rzez  całą kampanią N. Panu to w a r z y s z y l i , zdobiąc 
ich  K rzyżem  , którego n ikom u innem u nosić nie-bę­
dzie w olno 3 a to  na pam iątkę położonych przez nich  
zasług. K rzyż  ten  z ło ty  , cały  czerw o n o  em aliłow a­
n y , ma na tarczy z przedniey  strony białego Cze­
skiego l w a ,  a na stronie  o d w ró tn ey  napis ; N o b i l i b u s  
B o h e m i s  b e l lo  G a l l i c o  j i d i s  c o r p o r i s  c u s t o d i b u s  , F r a n c i -  
s e n s  A u g u s t u s  M D CCCX1V . W stążka , na którey  
K rzy ż  ten  ma bydź noszonym, składa się  z trzech ró ­
w n ych  prążków  , z k tórych  środkow y c z e r w o n y , a 
obadw a pobrzeżne są białe.

K  ipiian H rabia K a r a c z a y  , k tóry dnia 3 ogo  
Jńpca przybył z J i i x  z Sabaudyi,  p rzy w ió z ł  N. Panu  
pom yśl e w iadom ości o zdrow iu  N. Córki i e g o ,  M a ~  
r y i  L u d w i k i . N . Pani u żyw a  skutecznie w ód  tam tey-  
szych w edle porad Lekarza  barona C o r o i s a r t , który  
tam przybył z F a r y i a .  Przyjem ne o k o l i c e , miłe mi  
dla Monar,  hi ni czynią  przechadzki, a skromni m iesz­
kańcy szanuią i n c o g n i t o  , które zachow ać pragnie. 
W ie le  znakom itych gości przybyło  tam iuż na ku^ 
ra c ja  z W ło c h  i Francy i :  lecz N . Pani z nikim się 
nie  w iduię , za i eta iedynre staraniem o zdrow iu  sw o-  
iem. S pod ziew am y s i ę ,  iż ku k o ń co w i W rześn ia  
p ow róci tutay przez B e r n ’i  K o n s t a n c j ą .

M ó w ią ,  iż X iąze  M e  t t  e r  n i c h  otrzym a w  krotce  
ty tu ł  Kanclerza dw oru  i S ta n u ,  k tórego to  ty tu łu  
od '-czasu X ięc ia  K a u n i c a  , żąden z Ministrów’ spraw  
zew n ętrznych  nie n osił— ~ M ó w ią  ,  że X ią że  E u g e n i ­
u s z  otrzy ma miasto T r i e r ,  z częścią b y h g o  Elektor*  
s tw a  tego  n a zw isk a .—  Hrabia F e r d y n a n d  P a l f y  mia­
n ow any został Cesarskim D yrek torem  teatrów’.

( z  G a z .  W i e d e ń . )
W Ł O C H y .

W  dniu 4 tym  żydzi ,  k tórzy  w  czasie  R ządów  
Francuskich zupełn ie  u żyw ali  w olności i przeciągnę­
li  do siebie handel wszystkiem i zagranicznemi p łoda­
mi , a opuściwszy sw óy  obręb m iasta , o tw o rzy l i  sklepy  
na piaicu C o r s o , zaraz po przybyciu  Oyca Ś w ię t e g o ,  
na przełożenie Chrzęściańskich kupców , odebrali rozkaz 
opuscić C o r s o  , i  w rócić  W’ zakres miasta dla nich p rze­
znaczony , p rzez  cd znaleźli się oni w  przykrćm po­
łożen iu . P rzez  uczy nioue prze łożen ie  w  KanCella­
ry i P apiezk iey  , iż zmuszenie ich do bezzw łóczn i go 
opuszczenia C o r s o , byłoby pow odem  tlop gó lnego  ban- 
kyutstwa Ż ydów  R zy m sk ich ,  w ym ogli  t y l e , i ż  im  
dozw olono pozostać na mieyscu , przez trzy  do sze­
ściu miesięcy. L ecz  Rzy mscy sukiennicy d ó k a za li , 
aż wprzódy., nim rozkaz.'ten był -w y  gotow anym  , po­
w tó r n ie  żydom nakazano , opuście b e ż  źadhey z włók i 
sw e  n o w e sklepy ,  a zb irow ie  przystąpili do ехекп -  
cyi ; za решоwioiłćm przełożeniem  żyd ów  , p o tw ier ­
dzono iednak dane im przedłużen ie  na trzy m iesią ­
ce , i w idać znow u sklepy ich na C o r s o  z w ielk i em  
zad ziw ien iem  patrzących. R ozesz ło  się p ó ź n ie j  : i i  
gdy O jc ie c  Sw jęty o bałey tey  okoliczności dostate­
cznie zawiadom to му ni został,, sam n a k a z a ł , âby ży ­
dzi byli do sw ych  daw nych przeniesieni siedzib i 

zdaie się rzeczą podobną do p r a w d y , iż to  nastąpi.
O u w i ę z i on у c h o ś o bach , zaraz po przybyciu  Pa­

p ie ż a ,  w  R z y m i e  i  po innych miastach K oście lnych  , 
mc dotąd m e  słychać $ zdaie s i ę , iż ś ledztw a trw ałą

ciągle. N iep rzystąp i ono ieszcze do publicznego 5 » »  
rani a.

Jak głoszą , kassy k ra io w e  w  takim się znayd-u* 
ią  stan ie  , iż ani urzędnicy , atii pv osy ono w ani, nib 
m o §ą bydź za sp o k o ie n i , a pom iędzy o s ta tn im i , m ia­
n ow ic ie  zakonnicy i zakonnice , znajdują  się w  rrny- 
opłakańszym stanie. Znalazło się w prawdzie dosyć  
osób , k tóre w  chęci podobania się C y cu  Ś w iętem u  , 
podaw ały  plany do pow iększenia  w p ły w ó w  kra io-  
w j e h j  lecz O yciec  Św ięty  , przekonany o potrzebie , 
i za i ę ty  życzen iem  , aby lud ow i raczey zmnieyszkć , 
aniżeli pow iększać c iężary  , odrzucił w szystkie te  po­
dania , i ma stały zamiar r  przez wzgląd na przykre  
okoliczności , utrzym ać M o n o p o l  i  urn  tabaki i s o l i , z 
przeszłego  Rządu. L ud  z rzadkim przy kładem stosu -  
i e  się do obecnych czasów. P o c z ą tk o w i  ‘szemrania  
u s ta ły ,  chociaż oprócz m ię s a ,  solony ch ryb , W ó d k i  i 
to w a r ó w  osad n iczych , nic w ięc ey  n ie  stan ia ło . % 
za u laniem przyjmująca w szystko  oboiętność lu d u ,  
zdaie się  pochodzić z ozasów Francuskiego R z ą d u ,  
który w szystkie uczucia przytłumiał.

P łt tf S $ Y.
z  B e r l i n a  9 g o  S i e r p n i a .  P rzybyc ie  J. -K, Mości  

do Sto licy  , które na dzień  ęm y  zapow iedziane by­
ło  , w  dniu 5 tym t. m. tak ęięsyiódziSme n a s tą p i ło , 
że  uczyn ione do uroczystego przy i ę d a  j. K  M o­
ści p rzy g o to w a n ia  w ykonane b y l i  nie m ó g ły .v K ró l  
w ysiad ł w sw^oim P a ła c u ,  a r zw oław szy  natychm iast  
M in istró w , tudzież W ła d z e  Woyskowę i C yw ilne B e r ­
l i n a ,  ośw iadczy ł:  iż umyślnie p rzyb ył tak niespodzia­
n i e ,  a lbow iem  w iad om e mu były pzzygotow7ania do 
Jego uroczystego przyjęcia. „  Lud Pruski, m ó w i ł , i 
Stolica  w’ tych  Ośtathii h  latach przez sw o ie  n a tęże ­
n ie  i o fiary  , przez w ytrw ałość  i ochotne d o p e łn ie ­
n ie  naycięższych obownążków , dały  mu dosyć d o w o ­
d ó w  s w o ie y  m iłości i  w iernego przyw iązania . Chcia­
łem  się  iednak uchy lic  od w szelk ich  u ro czy s to śc i , 
k tóreby  z blaskiem tryum fu  połączone były , te a lbo­
w ie m  w szystkie n ie  zgadzają się - z  temi zasadami i 
z tym  sposobem moi ego m yślenia  , iąk ićm  nieraz  
m iał okoliczność ośw iadczyć i to im  poddanym. Jeżeli  
iednak w dzięczna  O yczyzna zechce dadź dow ód sza­
cunku sw oiego  W o y sk u  i  ićgo  S ław n ym  W o d zo m  , 
tedy  chcę bydź p ierw szym  , który się przyłączę do 
te g o  uczucia tak zaszczytnego dla N arod u ; i dla tego ,  
nie tylko Zezwalam na w ykonanie  caiey  uroczystości , 
z niektórem i przemianam i , ale n aw et zebrawszy tu  
obecnych Jenerałów’ , a przed w szystk iem i pełnego  
chw ały  Feldmarszałka X ię c ia  B l i i c h e r a  , chcę w raz z 
niem i w y  i e cha ć naprzeciw ko moim gw ardyom  , k tó ­
re w  ty m czasie , iak o godni reprezentanci w szyst­
kich sw o ich  to w a rzy szó w  broni , do Stolicy  w ey śd ź  
maią. f 4 ( z  G a z .  B e r l i n .  )

( W e j ś c i e  to nastąpiło w  przeszłą n iedz ie lę  , dnia  
7 g o  S ierpnia  i z łączone było  z w ie lk ą  i wspaniałą  
uroczystością, którey obszerny opis zaym uie całą osta­
tnią B e r l i ń s k ą  G azetę. )n

S Z W A Y C A  R Y A
Na у god nie \ śzą u w a g i w iadom ością  ze Szw ayca-  

ГѴІ iest n ow a K o n s ty tu c ja  , jaką Rząd S o l  o t  u r n y  na­
dał temu małemu Krajow i. Aby ią należycie  ocenić,  
Zważyć należy następne statystyczne podania. R oku  
3808 ludność całego K antonu  4 6 ,3 2 ? dusz. W  te y  
liczbie Fam ilii  oby w ate lów  w  mieście  zaw iera ły  1,900  
d u sz ,  i m iędzy temi 4  o O m ę ż ó w ,  iak o obyw-atele za­
pisani byli; mieszkańcy w ie j s c y  w yn osili  z a tym 4 4 ,4  2 7 
d u sz ,  m ięd zy  k tórem i można liczyć 9 ,0 0 0  m ężó w .  
Maią tek całego K an ton u  dochodził 4 otu m il io n ó w  
fr. z k tórych  do m ieszkań ców  miasta naleźato dw a  
m iliony. P o d łu g  n o w e y  K o n sty tu cy i  N a y w y ższa xW ła -  
dza w  ty m  krain , czyli w ie lka  Rada , składa się ze  
a i 5 m ę żó w  i dw’óch P rezyd en tów . Z tych  1 1 7 Lu o-  
sób , 79  maią bydź w ybrani ze 4 oo m ie jsk ich  oby­
w a t e l i , posjadaiącycli dw a m ilion y  fr. 3 8 miu zaś 
z 9 ,0 0 0  o b y w a te li  wńeyskich , k tórzy  maią 58  m ilio ­
nów  majątku. 'Oprócz tego  w  K anton ie  ma by d i  i e -



Jarcze B a d a  m n ie jsz a  z 5 6 ciu osób z łożona ; z tych  
*55 z o b y w a te l i  m ieysk ich  , a  5ch z ob yw ate li  w i e j ­
skich. T y m  sposobem w ięc ey  n iż  czw arty  cz łow iek  
z o b y w a te li  m ieysk ich  sta ie  s ię  uczestn ik iem  R z ą d u ,  
z  ob yw ate li  zaś w ie j sk ic h  za led w o  ied en  z S4 o.

K antony U r y , S c h w i z  i U n t e r w a l d e n , postano­
w i ł y  m ieć  w spólne naradzenie się  w  R u t l y , gdzie  
w  1,608  p ierw szy  Z w iązek  S zw ajcarsk i ta iem nie  byt 
zaw arty .

K anton  G ry zo n ó w  okazał sw o ie  życzen ie  oddzie­
len ia  się od S z w a y c a r y i , lecz energiczne ośw iadcze­
n ie  z  D w o r u  A ustryackiego  w strzym ało  dalsze iego  
kroki, ( z  Z u s c h  )

D a l s z y  c i ą g  p r z e r w a n e g o  w  N .  6 2  A k t u  z w i ą z k o w e g o  
p r o i e k t o w a n e g o  w  S z w a y c a r y i .

§  8. P rzym ierza  z obcem i P a ń stw a m i zaw iera ­
ne będą od całego zw iązku . N ie  w olno jednemu lub 
w ięcey  K antonom  , w chod zić  w  przym ierze  z obcem  
M ocarstwem . U kłady w o js k o w e , ,  i u m o w y  w zględem  
E konom icznych  i politycznych  szczegółów7, mogą bydź  
zaw ieran e od po iedyńczych  K a n to n ó w , z obcem i P ań ­
stw am i. I^ecz ta k o w e  nie m ogą ani zw ią z k o w i,  ani 
istn iejącym  już traktatom , ani też konstytucyjnym  pra­
w o m  innych  sprzeciw iać się  kantonów ; i z tego p o ­
w odu  muszą bydź podaw ane do w iadom ości S ejm u.

§  9. U kłady hand low e zaw ierane będą od całe*- 
go zw iązku  z zagranicznemi Rządami.

§  10. Znoszą się układy m ięd zy  p o iedyń czem i  
K antonam i , w ględem  w z a je m n e j  zbroyney pom ocy.  
N ie  będą zaw ieran e p om ięd zy  n iem i zw ią z k o w i,  lub 
p raw om  innych K a n t o n ó w , szkodliw e zobow iązania  
się.

§  11. O płata  od m a ią tk o w  przenoszących się z 
K antonu  do K antonu  ( g a b e l l a  ) ,  jest zn iesiona. P rz e -  
pisy w zg lędem  o s ia d a n ia , kupow ania  nieruchomości  
i  znayduiących się  w  nich sp rzęża io w , należą do pra­
w o d a w stw a  K a n to n o w eg o .  K a n to n y  zaw ierają m ię ­
dzy sobą szczególne w  tey  m ierze konkordaty ; lecz  
w zględem  d a w n ie j  kupionych  lub nabytych n ieru ch o­
mości, późn ieysze  urządzenia n ie  maią m ocy w s te c z ­
n ie  ob ow iązu jące j .

§  12. Ż yw n ość ,  p ło d y  kraiowe, bydło  i  to w a ry ,  
m ogą bydź p om iędzy  K antonam i naw zaiem  k u p o w a ­
ne , w prow adzane i w yprow adzane , z zastrzeżen iem  
jednak p olicyynych  urządzeń zapobiegających l ichw iar-  
s tw u  i przekupstwu. U rządzenia  p o l ic y jn e ,  m aią bydź 
żurów no u stan ow ione dla w łasnych kautonow ycb  m ie ­
szkańców , jakoteż dla m ieszkańców  innych K a n to ­
nów.

§  i 3 . Z aprow adzone teraz, a od Seym u za tw ier ­
dzone cło , pod o różne i m o s t o w e , nadal trw ać bę­
dzie. Bez zezw olen ia  Seymu n ie  m ogą bydź ani no­
w e  pobory tego rodzaiu  nakładane , ani te ra źn ie jsz e  
p o d w y ż s z a n e , ani też p rzed łużony  przeciąg  czasu  
przez który pobieranem i bydź maią.

§ i 4 . N ie  będzie w S zw aycaryi ró! poddańcżych, 
i żadna klassa K a n to n o w y ch  ob yw ate li  , nie lila bydź  
od używ ania  praw cyw iln ych  wyłączoną.

P r a w a  i  p r z y a u i l e i e  S e y m u .
§  15 . U d zie ln e  K antony  porucżaią w  następują­

cych artykułach  op isa n e .p ra w a  i p rzyw ile je  S e jm o ­
w i ,  k tóry  jest n a jw y ż s z ą  w ładzą  Z w iązku  S z w a jc a r ­
skiego.

§  16. Seym  przedsięb ierze  w szystk ie  środki dą­
żące do b esp ieczeństw a Szw aycaryi i u trzym ania  ne­
utralności. W  te y  m ierze  urządza on kontyngensa  
w o y sk a  z w ią z k o w e g o , jego u zu pełn ien ie  i w zm o cn ie ­
n ie .  Jenerał i Sztab, g łów n y , ró w n ie  jak P u łk o w n icy  
Z w iązku , m ianow ani są od Seym u, i w  miarę potrze­
by do służby w z y w a n i .  Seym  oznacza naczelny d o ­
zór  nad uzbrojeniem  i ukszta łcen iem  kontyiigensu od 
K a n to n ó w  d o s ta w io n e g o ; każe sobie nadto zdawać  
Corocznie sprawę o stanie ludzi , uzbrojeniu i  innych  
potrzebach w o ien n y ch  , i  Czuwa nad tem  aby K e n ­
ty n gen s był zaw sze w  gotow ośc i  od pow iad ającej  je* 
g o  powołaniu*.

§  17. Seym  stan ow i co do składek p iem ężnydh  
w  §  5 cim wspom nionych, W n o ś i  bako w e składki do 
kassy z w iązko w ey  , i sprawdza «rachito-ks z -Za w in do­
w ania  te mi pieniędzmi.

§  18. S ta d o w i w zględem  zarządzania i u ży w a ­
nia kassy w o j e n n e j , podług zasad w  § 5 tym obję­
tych,

§  19. W y d a ie  potrzebne urządzenia ‘W ‘myśl *§
6 , w  w ypadku trw ających  ciągle zaburzeń w  k tó ­
rym  K a n t o n ie ,  lub gdy takow e spokoyńości innych  
K antonów  zagrażają.

§ 2 0 .  W y p o w ia d a n ie  w o y n y ,  zaw ieranie  p o k o ik  
i  przym ierza, należą cło Seymu; lecz zezw olen ie  trzech  
czw artych  części K antonów  jest potrzebnem.

§ 21. Seym za w iera  handlow e układy z obcemi 
Państw y.

^ 22. D o  niego należy  'wysyłanie i o d w o ły w a n ia  
Wszy 5 . ki oh Po słów zw iązkow ych .

*  2З. Ma nakoniec aftrybtrcye zastrzeżone dla  
siebie §  7 mym , z praw7 zw iązkow ych-, a oraz a ttry -  
bucye ^ iS ty m , w zględem  cła, podoroźnego i m osto­
w ego  zastrzeżone.

U r z ą d z e n i e  S e y M u .
§  s 4 . Seym składa się z P o s łó w  ig tu  K a n to n ó w ,  

kJórzy to  P o s ło w ie  glosują podług prawideł związkom  
w y c h , a oraz i instriikcyy odebrani ćh od Stanów.

§ 25 . Seym zbiera się z w y c z a j  nie ero rok p ie rw ­
szego poniedziałku m iesiąca  S ie rp n ia ,  a działania je­
go t-rWaią w miarę potrzeby.

§  26. N a d zw y cza jn y m  sposobem zw o ły w a n y  iest  
Seym  w tenczas , x kiedy g łów n y  K anton uzna tego  
potrzebę , lub kiedy te g o  p ięć K antonów  żąda w y ­
raźnie.

§. 27 . N a у pierwszy Seym o zn a cz y , i le  bydź m©** 
że w  środku S zw aycaryi leżące  , a jednak głównef/i  
K antonow óm  m ie j s c e m ,  nie będące miasto , w  k tó -  
rem na przyszłość corocznie Seym y odbyw ać s ię  bę­
dą. P ier w szy  P o se ł  K antonu  Curychskiogo , iakó  
g łó w n eg o  m iejsca  , prezyduie na Seym ie. N a d zw y ­
c z a jn e  S e jm y  podług czasu i o k o liczn o śc i , w  w ła -  
ściw ćm  m ie jscu  będą zw oływ ane .

§  28. Od każdego Stanu ieden ty lk o  P ose ł m o­
że mieć głos w im ien iu  K antonu ; lecz K anton m o­
że dodadź ty le  D e p u to w a n y c h , ile  tnu s ię  podoba, 
G dyby od K a n to n ó w  U n t e r w a l d  i  A p e n c e l  które  
w  zupełn ie  odrębne części są podzielone, dane instruk­
c j e  różniły się pom iędzy sobą , na ten. Wypadek P o ­
s ło w ie  pow inn i ie pod ad ź do zapisania w  protokół.

§  29. P rzy  g ło so w an iu  , głos każdego  K a n to r n l  
ie s t  raz ty lko  l iczony  , a w e  w szy s tk ich  u rz ą d z e n ia c h  
i u c h w a ła c h  należących  d ó ,a t i r y  bucy i S e y m u ,  s ta n o w i  
p ro s ta  w iększość , -Za k tó r ą  m n ie jsz o ść  p ó jść  p o w in ­
na. W y  po w ie  d an ie  zaś w oyny  , z a w ie ra n ie  pokoiti. 
i t r a k t a tó w  , w. m óc § 2 0 g o  ty lk o  od |  Części K an­
to n ó w  u ch w alo n e  bydź mogą.

§ 5.0. P rotokóły  i Akta S e jm u  , maią bydź w  
N iem ieck im  języku prowadzone.

K i e r o w a n i e  S p r a w a m i  Z w i ą z k o w e m u
§ 5 i .  K ^ ? 6 w a n ie  spraw w  czasie n ietrw ania  

Seymu , poru cza się* n in ie jszym  aklt m zw iązk ow ym  
K antonow i Cu ra b sk ie m u .  Rząd tego  K antonu  z a j ­
m ow ać się będziir kierunkiem spraw podług przyw i­
le jó w  , iakie  aż Л roku 1798 posiadał.

§  5 ś. T e in u to  RządóWi , w  imieniu innych  
^ S ta n ó w , oddalą M inistrow ie  obcych M ocarstw pisma  

w ierzy te ln e  i odw ołujące o n y c h ż e , a oraz inne zw ią ­
zku ty  czące się no ty.

|  55 . O bow iązkiem  iest  g łów nego K antonu  "ó- 
strZegać inne K a n t o n y , k iedy postępow anie  ich za­
graża  spokoyńości S zw a y ca ry i ,  lub w ew n ą trz  ich  
dzieią  się rzeczy , zasadom zw iązk ow ym  przeciwne.

§  3 4 . G łó w n y  K anton zw o ły w a ć  będzie coro­
cznie Seym  , i w skazywać przedm ioty  narad. K a n ­
ton y  mogą sw o ie  szczególne w nioski udzielać Stanom  
przez g łów n y  K anton b łub przez w łasne pisma  
kolnę*



'§■'3 5 . G łó w n y  Kanton- m ocen iest, podług Ь г г т іе -  
i i ia  §  sb go  , zw o ły w a ć  Seym y nadzw yczajne;  

o R a d z i e  Z w i ą z k o w e j *
§  36 . W  nadzw yczajnych  okolicznościach , lub 

g d y  S eym  nieustannie trw ać nie może , zaw iad yw an ie  
sprawami zw ią zk o w em i poruczonem będzie R adzie , z  
R ep rezen ta n tó w  zw ią zk o w y ch  zloźoney. W ypadki tego  
rodzaiu  są następujące -: a ) K ied y  Szw aycary* w  w o j ­
n ę  ieś t  wplątana: b ) K ied y  zew nętrzna  w o jn a  za­
graża  iey  neutralności , c ) K ied y  granice Szw aycaryi  
obsadzone bydź m usząc d ) K ied y  -we w n ętrze  za­
m ieszania zagrażają z w ią z k o w i ,  e ) K ie d y ,  nako-  
n iec   ̂ w ażne spraw y zw iązku  maią bydź z obcemi  
M ocarstw am i za łatw ione. Seym  s ta n o w i:  czy li R a­
da zw iązkow a ma bydź zw o ła n ą ; w skazuie trwałość 

i e y  urzędow ania ; i udziela iey  potrzebne instrukcye.  
Z a .  rozpoczęciem  się zw y cza jn eg o  lub n a d z w y cz a jn e ­
g o  S ey m u ,  u s ta ie , na każdy w y p a d ek ,  urzędow anie  
R a d y ,  która zdaie spraw ę z n iego. X

( D a l s z y  c i ą g  p ó ź n i e j . )
D a n i a

z  K o p e n h a g i  d n i a  5 o  g o  L i p c a .  Adm irał B i l l e  w y ­
jechaw szy  dnia s 4go b. m. z U n d e w a l l a  , przybył już 
tu ta y .  Jeszcze układy n ie  były zupełn ie  przerw ane , 
chociaż X ią że  N astępca Szw edzki odrzucił nadesłane  
m u p ó in ie y  z N o r w eg ii  warunki.* M ó w io n o , iż  X ią -  
że  Szw edzki w id zieć  się będzie m oże z X ięc ie m  K r y -  
s t j a n e m . —  D e p u to w a n i  N orw egscy  z Anglii p o w r ó ­
c ili  , nic nie w skóraw szy . Baron A n k e r  i 4ch innych  
D ep u to w a n y ch  przybyw szy do L o n d y n u , uw ażanym i  
byli ty lk o ,  jako p ryw atne  osoby. W  tćm znaczeniu  
udzie lono im paszportów; a jak s ły ch a ć ,  M in istrow ie  
A ngielscy  odrzucili poprostu, żądanie ich  zawarcia tra­
ktatu  p rzym ierza  i handlu. N iek tó rzy  m n iem aią ,  iż 
ostateczny los N o r w eg ii  w  p ew n ym  w zględz ie , n a k o n -  
gressie W ied eń sk im  rozstrzygnięty  z o s ta n ie .—  W  
dniu sgitn Sierpnia, znany z praw dziw ego  sw ego  pa- 
tryotyzm u  A k tor  i K aw aler  orderu D a n n e b r o g a, K u n -  
d z e n , da tu w łasnym  nakładem ucztę  dla powraca­
jących z niewci*  A ng ie lsk ie j  rodakow naszych. Sza­
cu n ek ,  na który sobie ten  czcigodny mąż zasługu­
j e , sp ływ a tu  w id oczn ie  i na tow arzyszów  jego p o ­
w ołan ia .

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .
z  W a r s z a w y  $ g o  S i e r p n i a .  D ina sgo  b: m. o b ­

chodzono tu uroczyście im ien iny  Nayiaśrńeyszey C e -  
s a r z o w e y  M a r y i  T e o d o r o w n y ,  M atki N a y -  
iaśn ieyszego  Cesarza W szech  R ossyy. P Q od praw io-  
nem  nabożeństw ie  w  K ościele  Katedralnym , gdzie  
śp iew ane było T e  D e u m , a oraz w K aplicy  obrzędu  
G r e c k ie g o ,  W ła d z e  kraiow e i  Jenera łow ie  P o lscy ,  
złożyli  pow inszow ania sw o ie  u JW . Jenerała Guber­
n a to r a ; w ieczorem  miasto było ośw iecone.

JW . Feldmarszałek Hrabia B a r c l a y  d e  T o l l y  w y ­
jechał na kilka dni z W a r s z a w y , dla obeyrżenia  w o j ­
ska sto iącego  w  tu te jszy m  , i pobliższych D eparta­
mentach.

Przybyli  tu JW . K a n k r y n , Rossyyski Jenerał In ­
tend en t w o j s k ,  a oraz JeneraiW itjPPolscy , JW  W .  
K n i a z e w i c z  i  S i e r a k o w s k i .  •  *

z  K r a k o w a  d n i a  5 S i e r p n i a .  D nia  aggo Lipca przy­
był do naszego miasta JW . Jenerał M i n z e r o n , z całym  
sw o im  głównym  sztabem , i w ie lu  J e f e r a ło w ,  r o w ra ­
cających z w o y n y  do Rossyś, Od dnia tegoż przecho­
dzi tędy  piechota korpusu JW . Jenerała L a n z e r c n a  a 
za nią przechodzić będzie jazda. Przechód tego kor­
pusu poprzedziły  oddziały artylleryi konney i p ie -  
s z e y , tu d zież  liczne oddziały K orakow . W szystkie  
t e  woyska postaw ą sw oią  okazuią, że siła i p rzyzw y­
czajenie wszelkie trudy ła tw iey szem i do przebycia  
czyni. W oysk a  te zdaią się bydź bardziej  pow ra­
ca i ącem i ze służby na polu ch w ały  odbyteyy niżeli z 
kampanii o d leg łe j  i ty le  na los E uropy w p ływ u  m a ­
ją c e j .  ( z  G .  W  a r  s z : )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  W  G e n u i  o tw orzon a  ies t  nowa X ięg a  SzJacW 

cka: aby do n iey  bydź zapisanym, a zatem , aby h y d i  
zdolnym m ieć uczestn istw o w  Rządzie, potrzeba bydś  
ob yw ate lem  Genueńskim i  posiadać 100,000 l irów .

—  Poseł Hiszpański w  P a r y ż u , K aw aler  L a h r a -  
dor, przez list do w yd aw cy  jed n ej  Gazety F ra n cu sk ie j  
ośw iad czy ł;  iż  w  żadnym krain w iększa  spokoyność  
m e p a n u ie , jak w  H i s z p a n i i , i że w szystk ie  pogło­
ski o burzeniu się u m y słó w , o buntow niczych  zama­
chach Jenerała M m a ^  n ie m n ie j  o ośw iadczeniu  Infan*» 
ta D o n  A n t o n i o  , jakoby K ról miał podlegać chorobie  
czy n ią ce j  go  n iezdolnym  do rządów , są fałszyw e.

—— Znany Pan R a y n o u a r d , jeden z D e p u to w a n y ch  
otrzymał zlecenie zdać Izbie sprawę o projekcie ty ­
czącym się w olności druku.

—  Hrabia M i e r  poseł A ustryacki na audyencyi d.
10 L ipca  ofiarow ał K ró lo w i N eapolitańskiem u w  im ie­
nin N. Cesarza Austryi krzyż K om m  and orski i 3 krzy­
że K aw alersk ie orderu L e o p o l d a ^  dla zaszczycenia n ie­
mi O ficerów  N eapo litań sk ich , którzy się dystyngo­
w ali w  o s ta tn ie j  kampanii. K ról w  piśm ie sw o im  
do Ministra, w o y n y  podał to do powszech>jey w ia d o ­
mości. *

•—  jednem * p siedzeń P arlam entow ych  L ord
H o l l a n d  z a p y ta ł : czy li los H ollenderskich osad jest 
ro z s trz y g n ię ty ?  M inister o św ia d czy ł ,  iż  pytan ie to  
jest za w cze śn e—- N a  p o w tó rn e  zaś, czy li rzecz ta ma 
się układać na Kongressie W ied eń sk im  ? odpow iedzia ł,  
że  nie.

—  W  L o n d y n i e  D ok tor  W a a t  u t r z y m y w a ł , że  od  
czasu w yn a lez ien ia  W a k c y n y , Odra w  A n g l i i  szko­
d liw szą  bydź zaczęła. D oktor  S t a n g e r  p rzec iw n ie  d o-  
wvi o d ł , iz to  m niem anie nie miało ża d n e j  zasady, i że  
w  Do*nu sierot w  L o n d y n i e  ze i 3 1 d z ie c i ,  k tóre m ia-  
ły  ospę naturalną, 11 umarło z O d r y ;  k iedy  ze іЗ д  
dzieci w ak cyn ow an ych  d w o ie  ty lk o  n ie  w ytrzym ało  
te y  choroby.

N r o 2,4 14 . P  O  D  R  A  D  Y .
1 Od K om m issyi W ileń sk ieg o  P row ian tsk iego  

D e p o , czyni się o g ło s z e n ie , iż  w te y  K om m issy i  
będzie się odbyw ała  L icy ta c ja  na p rze w iez ien ie  pro­
d uktów  z  magazynu W ileń sk ieg o  i innych , w  różne  
mii-ysca: zatem  ci w szy sc y ,  k tórzyby chcieli  podiąć 
się takow ego  p r z e w ie z ie n ia ,  maią się  s taw ić  dla L i -  
cytacyi z ew ikcynm i w term inach tera źn ie jszeg o  m ie ­
siąca , dnia l j g o  , 2ogo i ostatecznym dnia s4 g o .

S ió d m e j  klassy B ezst iu żew  R ium in.

3 K om m issya  W ileń sk ieg o  P ro w ia n tsk ieg o  D e p o ,  
w z y w a  życzących  sobie przyiąć rep a ra cją  8m iu P ie ­
có w  znayduiącyeh się  w  D o m ie  Skarbow ym na Sa­
w icz  U l i c y ,  i nieiaką część rep a ra c j i  d r e w n ia n e j ,  i  
dla tego tacy maią się  s taw ić  do n iey  na t e r m in a ,
5t y ,  y m y ,  i o s ta tn i ,  dzień  9 ty t„ m. A ugusta____
D n ia  2go Augusta  i 8 i 4 . Siódrrev klassy M o y s i e j e w .

OBWIESZCZENIE SĄDOWE.
1. Na skutek Ukazów z Litewsko Wileńskiego. Gubernskiego Rzą­

du wyszłych , Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego zaiąwszy sie osta­
tecznym rozbieraniem sledztwiennym porządkiem dzieła o dochodach 
Krobczanych , na opłatę długów Kahału W ileńskiego ustanowionych , 
ostrzega wszystkich Kredytorow obiętych Dekretem Likwidatorskim 
roku 1793 Jur,ii 29 dnia ferowanym : aby w przeciągu niedziel sze­
ściu , od daty niźey piszącey s i ę ,  jawili się do tego Sądu sami, lub 
łch Sukcessorowie , a nieletnich Opiekunowie , i przelewy mający j 
z dowodami i objaśnieniami swoiego interessu , wiele należy kapi­
ta łu , a wiele zaległo procentów , i za które raty. Niejawienie się 
w tem  razie Kreaytcrow , lub jakiegokolwiek ty tu łu  pretensorow , 
będzie rozumiane za uspokojenie pretensyi, lub dobrowolne oney od­
stąpienie, i amissya Decretorie zapisaną zostanie. T enże  Sąd wzy­
wa JPP. Inspektorów nad pomienionemi dochodami , i Kontrahen­
tów czyli Tenutorow Krobczsnych dochodow od Roku 1793 s tan o ­
wionych , aby jak nayrychley składali pod rozpatrzenie Sądu swoie re­
gestra , rachunki , kwity i wszelkie jakie do tego stosowne m aią 
аппеха ; niemniey wszystkich Obywateli ,  którzy wydawali kaucye 1 
tem i majątki swoie obciążyli , wzywa do pilnoeci, za opuszczeniem 
ktÓTey , jezli jaka dla nich , lub Sukcessorow onyeh wymknie niedo­
godność i s zk o d a ,  sobie oną przypisać będą m u s i e l i D a t t  w  W il­
nie dnia 12 Augusta roku 1814.

Jakob Towiańslri Ziem; Pttu Wiłem Pisali-

D o z w a l a  щ  d r u k o w a ć -  G .  E .  G r  o d d e c h  P .  O .  C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y .  W  D r u k a r n i  D y e c e z a i n e y  и  X X .  M U s r o n a r «
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OGŁOSZ :n i a  s ą d o w e

g. 5^d Główny Litewsko Wileński ago Departamentu Wremien 
a  ego po ostatecznym Dekrecie Dyllacyinym w Sprawie Konkursowej 
Sukcessorow zeszłego Hetmana Lit: Michała Ogińskiego z jego Kr«- 
dy toram i, Pretcnsorami i Debitorami w roku idącym i 8r4 Januaryi 
19 dnia zapadłym , i po uczynioney za tymże Dekretem w Gazetach 
Kuryera Litewskiego trzykrotney pubhkacie , przystąpił do oezewi- 
stego sądzenia teyże SpraWy na dniu iĄtym zeszłego miesiąca Junii, 
a na dniu 30 tegoi m iesiąca, dla nastąpionego wakacyjnego czasu 
w kontynuacji do dnia igo Oktobra teraznieyszego roku zostawuiąc, 
gdy od Sukcessorow zeszłego Hetmana Ogińskiego miał wniesioną; 
proźbę, że jeszcze nie wszystkie pozwane strony złożyły ltomporta- 
cyą , postanowił zatym , aby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie 
zeszbego Mijchała Ogińskiego Hetmana pozwani , i przyiśc mogący , 
którzy dotąd dowodow swych nie komportowali , aby tęż komporta- 
«yą przy Regestrach na dniu igtym Augusta idącego x8*4 roku do 
l^ancellaryi tego Sądu na persystencyą cztero-niedzielną złożyli, któ­
rzy zaś w ciągu ostatecznie odchodzącey teraz oczewiście Sprawy 
nie staną , że z tymi stosownie do Dekretu roku idącego Januarii 
19 dnia zapadłego , i uczynioney za onym publikaty, ammissya za­
pisaną zostanie, o czym dla wiadomości wszystkich stron do tey 
Sprawy należących ninieysze czyni się uwiadomienie. Datt roku 
жві4 łuiesiąca Julii 20 dnia,

Zgodno z Protokułem Wacław K łukowski Sekretarz.

3 Roku i 8 ł 4  3°g° dn ia , Sąd Taxatorsko-Exdywizor. De­
kretem Renussyinym Sądu Głłgo L itt. Wileńskiego na dopełnienie 
KredytotcnjPsatysfakcyi W . Dominika Tyszki byłł. Prezydenta Ziem­
skiego Wiłkomirskiego naznaczony do maiętnośei Szwabiszek 
w Powiecie Wiłkomirskim leżąeey , ziechawazy , Pomiarę i Kom* 
portacyą Papierów przez Aktora , Debitorów , Kredytorów i wszyst­
kich <to tey Sprawy należących do Kancellaryi Ziemskiey Powiatu 
Wiłkomirskiego od dnia aogo Augusta , do igo 7bra na 4ry tygo­
dniową persystencyą przeznaczył i Sądy swoie do dnia iggo mie­
siąca Decerabra roku teraznieyszego odwołał, w którym terminie , 
ie  ostatecznie etiam in Contumaciam niestawaiących pod amissyą 
pretensyów i zareagow aniem  poszukiwanych należilości kończyć 
będzie , o tem przez trzykrotne ogłoszenie w gazetach zawiadamia.

Jakób Towiański Ziem. Powiatu. Wileń Pisarz Exdywizor,
Prezyduiący.

Justyn Mi kulić z Sędzia Grodzki Pttu. W iłkomir. Exdywizor.
Stefan Giceaewicz Pisarz Grodzki Pttu. Wileń. Exdywizor.

Józef Nitkraszewicz Regentn

3 Od Sadu Texatoreko-K xdyw izorsk iego  na rozdział F o l ­
w arku  Je iney  w Powiecie L idzk im  położonego dziedzictwa 
sssziego Je rzego  K raso w sk ieg o  R otm is trza  Pow iatu  Słonim­

skiego, między jegoż W ierzycieli  oddanego wyznaczonego —« 
Do wszelkich tegoż zeszłego Jerzego Kraekowekftga Kredy* 
torów i Pretensorów , Urzędowa odezwa.

D ekre tem  Ziem skim  Powiatu L idzkiego w  roku r 8 r a  
miesiąca Januarij 2 Ą $ o  dnia zapadłym  , z pow ództw a W* 
JPana  Teodora Kraskowskiego Szambellana byłł. D w oru  Pol­
skiego Brata i Sukeessora D eb ito ra ,  wszelki tegoż m ają tek , 
iako to  F o lw ark  Jelna dziedziczny w L idzkim  Powiecie le­
żący , І dalszy wykazać się mogący, na rozdział K redytorów  
oddany został —  m iędzy innemi regułami dla Sądu Exdy* 
wizorskiego przepieanemi, niestawaiącym w E x d yw izy i  amis- 
sya w Sprawie zapowiedzianą została — Skutkiem takow e­
go to D e k re tu ,  m y  niżey podpisani wyznaczeni za E x d y -  
wizorów t raz na dniu 25 miesiąca F e b ru a r i j—  raz drugi 
na dniu 20 Maja 181З r o k u ,  zieźdżaiąc ad fundum F o l­
warku J e in e y ,  to  wszystko co z rodzaiu S p ra w y ,  z naka­
zu Sądu Ziemskiego , i z wniesień od stron uczynionych 
w p a d a ł o  , uczyniliśmy. — L ecz  gdy  z o k a z j i  byłego гззді- 
t r ę j n i a  w Kraiu , ta k  wszystkie Sądownictwa . iak i Sąd 
Кхшуwizorski był n ie c z y n n y m , a dopiero za odkryciem  l U  
w S y s tk ic h  Ju ry zd y k cy ó w  , i Sąd n in ie jszy  przystąpił d^ 
ukończenia swego dzieła — W  jakow ej kolei na dniu 1 ?
Julii 1814 roku, zjechawszy się ad fundum Folw arku  J e J n e r__
K onportacye potrzebne , a w roku ieszcze j 8 iz  decydową* 
ne powtórzyć nakazał;  li c y ta c ją  sprzętów zapowiedział 
akta kalku lac ji  w ery f ik ac j i  z Possesorów T ra d y c y jn y c h  i 
A dm inistra tora  W . Ignacego Kwiatkowskiego uznał i a da* 
iąo czas do potrzebnego na wszystko przygotowania щ  i 
spełnienia, czynność swą do dnia tógo 7bra Г814 roku odło­
żył. — G dy  to bydź może , że osoby me ące do majątku 
Jerzego Kraskowskiego^ pie tensye  mogą zn a jdow ać  »ie po 
różnych  Powiatach 1 G u b ern iach ,  a z okazyi odległego m ie­
szkania . i zapow iedzianej p rzez  D. k r e t  Sądu Ziemskiego 
Lidz- amiseyi w Sprawie na swych p re ten s jach  tracić będą 
m usieli;  że w następnym te rm in ie ,  to iee t : dnia i6go ybre 
1814 r o k u ,  ziechawszy do majętności J e in e y ,  nre uważając 
na czyiąkolwiek żiieetanność . l u b  Ы еprzydacie ;  bec żadnych  
odkładów i delacyów , oczewiście sąd z ić ,  tę Sprawę przed- 
eiewczmie , zawiadamia — N ie m n ie j  lubo U s t  obowiązkiem 
KredytoTÓw pociągnąć do stanności W . Teodora Kraskow- 
tkieg ) ,  iako maiącego u siebie , niektóre fundusze brata 
8Wuiego i Debitora — Jednak  Sąd z akuratności bydź 
winney, tegoż W . Teodora Kraskowskiego gdziekolwiek zoay. 
dm ącego się , o wyrokach Sądowych w  roku 131.3 zapad <-р



wiadomego , do przybycia  na dzień 16 ybra 18*4 roku  obo­
wiązuje i powołuie— D att  1 8 r-# roku Juli* i8go  dnia.

Jan H ubarewicz Prezyduiący  E x d y w izo r .
K azim ierz  Szukiewicz Sędzia Б Z , Z. Exdywizor» 
E d w a rd  Zachw atow icz  E xdyw izo r .

X  i ą i  k i n o w e
5  Za dozwoleniem Cenzury r wyszła a D ruku  

Książka pod tytułem Ż yc ia  Sławnych Polaków  , Tom 
pierwszy  , przez X» Józefa Konstantyna Bogusław­
skiego Kanonika Wileńskiego. Tom pierwszy zawiera 
w  sobie Arkusz ów 4 2. S tron 3 i 4 , kosztuie rubli sre­
brnych 2. można go dostać u Gospodarza xDomu na
ulicy Zamkowey pod Nrem i 4 s.___Prenumerator owie:
Tom pierwszy  wyszły z D ruku tamże odbiorą. — » 
Tom drugi za dozwoleniem Cenzury oddany iuź iest 
do D ruku , wynidzie z D ruku dnia i 5>. Września* 
R oku idącego i 8 i 4.

3 Za  dozwoleniem Cenzury, wyszła z druku Emz- 
prawa : O Unii Rozumu z  Szlachectwem , w Języku ł a ­
cińskim napisana pod tytułem  ̂ Dissertatio de Conimt- 
gendts cum Nobilitate Literis —  A d  Nobiles Adolescen- 
tes Polonos І —  Auctore Josepha Constantina Bogu­
sławski Canonico Vilnensi. — Można dostać tę R o z­
prawę w W ilnie  u Gospodarza Domu na ulicy Zam ­
k o w e j pod N rem  i 4 a. Kosztuie złotych 2%

W  X ięgarni przy Uniwersytecie Wileńskim u 
Józefa Zawadzkiego, znayduią się następuiąee dzieła.

Hi story a li te ra tu ry  połskiey , czyli obraz stanu 
nauk w Polszczę od zaprowadzenia Chrześciaństwa aż 
do naszych czasów; tudzież spis dzieł wydanych przez 
Polaków we wszystkich oddziałach nauk f przez F .  
Bentkowskiego, w W arszaw ie 8 ro  tom iwezy stron­
nic 7 1 2 ,  a8 14 . -  -  -  Hub. 44. kop, 5».

Dzieła tego tom agi w d ru k u ,  cena zaś tu  wy­
rażona jest za oba tomy; Prenumeruiący wyż wymie­
nione dzieło , na drogi tom otrzyma bilet, za którym 
bezpłatnie odbierze po w ydrukowaniu.

E istorya  powszechna p rzez  J. M. Szreka f z n ie­

mieckiego języka na polski przez X. P. Kotowskiego, 
przetłumaczona, potrzebnemi dodatkami pomnożona 
3  tomv 8vo w W iln ie  181З. -  Rub. i  kop. 3 5 .’

H istorya R zym ska, od założenia Rzymu , d o u -  
padku cesarstwa rzymskiego na zachodzie, 8vo з Но­
т у  w  W iln ie  1812. -  -  Rub. 1 «*kop. 8 0 .

Pan Bott przez P igault-lebrun , z Francuskiego 
przefc R. D. G. R. 8vo 4 tomy w W iln ie  181З Rub. 2. 

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .
2  Jó ze f  Klikowicz Starosta Dauhmski , aby obwieścił Kre- 

dy to rów  zm arłego Oyca swojego Joachima Klikowicza ,* iź 
uieobeymuii o żadnego Dziedzicznego po nim  majątku na 
satysfakcyą onych  pozostałą Ruchomość w łokacyi w  Fo l­
w ark u  Szteyniszkaoh w Powiecie W  ikomirskim będącą z r z e ­
ka się , a  chócifrż W . A lexander  K irkor Leśniewski miał daną 
Pieni p o te n c ją  gdy  zpewnych powodów oświadczających się 
w A k tach  Z iem . Wiłko. w M aju  18r 4 roku p rzez  oświadczenie 
oną unikczemnił , zatem i przez n in ie jsze  o ty m  ma honoi 
publiczności donieść przez Gazety. Datt r $ r 4  miesifj « Julii 
goga dnie. Józef Kiikowicz. Star. Daulun. i N ieczim .

E£ awizacyi S^ądn Ziemskiego Wileńskiego ,  zawiade® 
mieni D rnetaryuszow ie w Testamencie ś. p. zeszłego Bisku­
pa  Wołczaokiego wyiasnieni , że T es tam ent w K aacelforyi 
tegoż Sądu ziokoWanym został, i że W . X .  Ta ul e ry  W oł-  
czaek. ,  zowiąc ouego bydź adoptowanym ,  zakreślonych 
wydziałów wydać nie :na zamiaru •— Sposobem prawnym, 
sziłkaiąe swoiey zach w ian e j  własności, wszystkich ludzi cno 
t ą  , i rozumem zaszczyconych naypokorniey  proszą , iżb y  
eię niechwieli w swoich wyznaniach , w czym  ich pamięć 
o bytności T es tam en tu  robionego przez zeszłego Bi kupna „ 
zas'Sgr,ąó może j  a szczególnie W  W . Pieczętarze i ten k to 
by ł do napisania uży tym  , żeby przysięgą naw et , w yrokiem  
Sądu nakazać się- m ogącą zatwierdzili tę p raw d ę ,  p rzez  ia-' 
ką wszelka um orzyćby  sig mogła w ty m  względzie oboję­
t n o ś ć —  Niech o ą D onatarynszow ie, by ktoś pr zemawiaiąo 
za ich stroną fałszywie , obciążał siebie żbrudzonym  sum nie- 
niem : szukaią oni i s to tn e j  p raw dy  ty lk o ,  która  ieśliby sią 
w  skutkach swoioh przezkcgokolwiek w ykazać  mcgła , p rócz 
wdzięczności w  sercach Donataryuszów ugruntow ać się m a- 
iącey  , z n a jd z ie  każden w własnym sumnienia pociechę* ż&  
z  nędzy wyswobodzić  podobne sob e potrafi i s t o t y  —  o  t e  m i­
łosierdzie proszą n i e s z c z ę ś l i w i  . w  liczbie k tó iy c h  znayduie  
eię w ludzk im  Powiecie zasiedlony , piszący te Zaw iadom ienie . 

* i Fabian  Szukiewic z S. G. P  Jbr.


